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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 10 Czerwca v. s. 182З Roku,

W iadomości K rajowe.

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest
•dnia 9 czerwca.

Podług gazety s a n k tp f tć r s b u r s k ie y  z dnia 8 
czerw ca, J ego Cesarska W ysokość W iel k i  Х іа- 
ź e  Jegomość M ikołay P a w ł o w ic z , p rzybył do 
m iasta Ł ugi, d. 5o m ija  o godzinie 6 z północy , 
i po zm itn ie  koni, o tey  że godzinie, w dalszą li
da ł się drogę do Sank.t-Petersburga.

Podług Buskiego Inwalida  z dnia 7 czerwca: 
"W n ay w у z э zy m Ukazie Jego U esarskiey Mości 
do Rządzącego Senatu, d. 10 ku ietnia wydanym, 
wyrażono: Dla podania sposobności cho rym ,
przyjeżdżającym do wód kaukazkich, R ozkazujemy:
1) Przeznaczyć do nich dwóch medyków7 , trzech 
uczniów lekarskich, aptekarza, gezela i dwóch u- 
czniów aptekarskich. 2) Pensy i wypłacać medy
kom: starszemu, przy ciepłych źródłach, po trzy  
tysiące; młodszemu, przy kwaśnych, po dwa t y 
siące; aptekarzowi, po tysiąc; gezelowi po 8< o , i 
Uczniom, każdemu po 4oo rubli na rok, z Ka zna
czę ys lwa Państwa, zostaw ująć jednakże Zirządza* 
jącemu Min.steryum spraw wewnętrznych*! przy 
naznaczaniu wszystkich tych Urzędników, nazna
czać dla nich takie płace, zupełne łub z, pewnem 
zmniejszeniem, podług swey uwagi, z tem , iżby 
w poznieyszym < zasie , w  miarę ich gorliwości ,w 
pełnieniu swych powinności, uczynić dodatek do 
naznaczenia etatowego. 3) Założenie apteki przy 
ciepłych źródłach i oddzielepie części do wód kwa
śnych, przez czas bawienia tam chorych, ma zro
bić Zarządzający Minister у um spraw w ew nętrz 
nych na rachunek summ, na medyczny departament 
wydających się,u

Podług gazety senackiej z dnia 9 czerwca, 
przez .Nay wy ższy ukaz z dnia 29 maja, uwolnio
ny  z departamentu dóbr Państwa, radca kollegial- 
ny, B ty lew icz , naymiłościwiey naznaczony, urzę- 
dnikieiti do spełniania poleceń, przy minisleryum 
udziałów.

Taż gazeta ogłosiła następującą Opiniją Ra
dy Pańitwa: „R ada  Państwa na Departamencie 
Ekonomii Państwa i ria Powszechnem Zebraniu 
rozważała przedstawienie Ministra spraw7 ducho
wnych i narodowego óświecenia, względem po
mnożenia liczby studentów7 skarbowych przy uni
wersytecie kazańskim.

Minister, starając się o wynalezienie środkow 
do zaradzenia bardzo wielkiemu niedostatkowi me
dyków w Rossyi, __znajduje najlepszym i n a j 
pewniejszym sposobem do osiągriienia tego celu, 
pomnożenie liczby medycznych uczniów przy u- 
niw ersytetach, w których dla szczupłości etatów 
i pomocy naukowych, cbtąd bardzo mała tylko l i 
czba młodych ludzi przekładała się właściwie do 
medycyny, i dla tego uniwersytety nie mogły do
tąd ze swojey strony działać w  tem zdarzeniu 
sposobem należytym dla wystawienia medyków ty 
łu, ile ich potrzeba do służby i powszechnej po
trzeby7. Na skutek czego, po naie/ytem przy go- 
to w a nu założone zostały już instytuta medyczne 
przy uniwersytetach: moskiewskim, wileńskim, 
przy ka/.dym na sto, a przy dorpaókim na czter
dzieści uczniów, dla uczenia się medycyny.

Teraz podaje się możność p rz y  un iw ersy te 
cie kazańskim  powiększyć liczbę studentów7, na 
skarbowym koszcie utrzymywanych, tak, iżby 4 o

ц с oddzielono było do fakultetu medycznego. 
Będą oni przysyłani ze szkół duchownych na ty ch 
że praw idłach ,jak się w ybierają uczniowie do Cesar- 
skiey  Akademii medyko-ch iru rg iczn e j.

Oddzielnie od tych 4o studentów medy-t 
c y n y , uznano potrzebę powiększyć potrzebną 
liczbę studentów skarbowych takoż do 4o, do fa
kultetów: Lzy ko-matematycznego i etyko-filologi. 
cznego, w których przedmiotach sposobią się nau
czyciele do gimnazjów i w części do szkół powiato
wych.

Podług Ustaw Uniw ersytetu  Kazańskiego,; 
komplet studentów skarbowych naznaczony jest 
4o; ale teraz zmniejszony do 3o, jedynie dla nie
dostatku summ, potrzebnych na utrzymanie zupeł
nego kompletu. Tymczasem niedostatek nauczy
cieli codziennie mocniey daje się uczuwać , co te£  
inaczej i bydź nie może w wydziale, składającym, 
się z 15 guberniy najdalszych.

Dla tego zrobiono wyrachowanie summ , po
trzebnych corocznie i jednot azowie na 4o studen
tów medycznych i na 10 przydanych do innych 
fakultetów.

Podług tego wyrachowania kładzie się:
Jednorazowie: na początkowe opatrzenie rze

czami bezterminowemi 4o skarbowych studentów 
medycznych, w pierwszym roku 20,861 rubli 25 
kop. w drugim roku 1172 rubli, i w trzecim roku 
1112 rubli, a wszystkiego 25. «45 rubli 25 kopiejek-

Corocznie: na wszystkich w ogóle studentów, 
skarbowych: w pierwszym roku 42,5io rubli, w d ru 
gim roku 6i ,56o rubli, w trzecim roku 67,310 r u 
bli, a w czwartym  i następnych latach po 68,810 
rubli.

Do tego rachunku dla koniecznej potrzeby, 
prócz w jda tku , na studentów potrzebnego, wnie
sione są następujące przedm ioty :

1) Ekonom z pomocnikiem, kredensarz (Ta- 
feldecker), odźwierny i 12 inwalidów, W summie 
na 0260 r. na rok.

2) Do corocznego dopełnienia summy etato- 
wey na utrzymanie domow uniwersyteckich , o- 
świecenie, opał, o< hęęlóztvyo i t. d., na co teraz 
wydaje się po 8.8uo rubli, tyleż jeszcze , dla tey 
szczególniej przyczyny, że już jest projekt budo
wania nowych domow.

3) Do teraznieyszey na U niw ersytet summy, 
Kapelanowi i na utrzymanie kościoła, 1000 rubli, 
uważa się potrzebnem, dla ograniczenia tey  sum 
my, na coroczne tego dopełnienie, przydać 700 
rubli, i jednorazowie na opatrzenie kościoła uni
wersyteckiego w rzeczy potrzebne, a mianowicie; 
co do olLarsa, zakrystyi i xiąg kościołowi potrze
bnych, 6000 rubli.

4) Pozostałość od summ wyznaczonych па ц- 
trzymanie studentów, jeżeliby się ona po upłynie- 
niu roku okazała, zamierza się nie od k łado  o do 
summ ekonomicznych uniwersytetu, ale uważać za 
osobny artykuł i obracać na reparacje , i popraw 
ki skarbowych, co do gospodarstwa studentów, rze
czy, na kupienie nowych, na miejsce ubywających 
z używania dla starości i t. d.

Rada Państwa, p rze jrzaw szy  pomienione w y
rachowanie, znajduje wydatki, w niem objęte, u- 
rmarkowanemi, a przedmiot powiększenia przy u- 
niwersytecie kazańskim studentów, na skarbowym 
koszcie utrzym ywanych , za istotnie potrzebny i 
pożyteczny; dla czego i  postanawia: przedstawię-



n!e Ministra spraw Duchewi^yoh i Narodowego 
Oświecenia utwierdzić, z tćm, izby dodatkowa na 
Kazański Uniwersytet summa żądana przezeń by. 
la, zaczynając od roku 1&2З.

Na tey opinii napisano własną Jego Cesar* 
SKieY Mości ręką  tak: M a by d i  podług tego, 

Carskie Sieio
dnia aS marca iSa5 roku.

W  teyże gazecie następuje Opinija Rady Pań* 
siwa w brzmieniu takiem:

Rada Państwa na Departamencie Ekonomii 
Państw a i na Powszechnem Zebraniu, rozpatrzy
wszy przedstawienie Ministra spraw duchownych 
I Narodowego Oświecenia, o wyznaczeniu fundu
szu przy dorpackim uniwersytecie dla sześciu u* 
e«ni6w Synodu Litewskiego 9 i mając na uwadze 
wolę Naywyższą względem przecięcia domagań 
przy  dworach zagranicznych o wznowienie upa
dłych funduszów, oraz niemożności Synodu Litew
skiego uksztąłcać na własnym koszcie przy uni
wersytecie Дограскіт sześciu uczniów, zgadza się 
z  Ministrem spraw duchownych i Narodowego O- 
Świecenia, iż konieczną już jest rzeczą naznaczyć 
fundusz na przedmiot wyźey wspomniony ze skar
bu, a zatem i mniema: potrzebną summę po t\s iąc  
dwieście rubli srebrem na rok naznaczyć do w y 
dawania ze Skarbu Państwa , zostawując Mini* 
Strawi spraw duchownych i Narodowego Oświece
nia porozumieć się z Ministrem skarbu względem 
czasu, w  którym kaznaczeyśtwo będzie w możno
ści zacząć summę tę  w y d aw ać , i podług tego, 
zapisywać ią na liście rozchodow tego ministeryum. 
N a  tey  O pinii napisano : ,. Jego Cesarska Mość,
nastałą Opiniją na Powszechnem Zebraniu Rady 
Państwa, względem wyznaczenia funduszu przy 
Uniwersytecie dorpackim, dla sześciu uczniów S>- 
nodu Litewskiego, N aywyŹey potwierdzić raczył 
i  wypełnić rozkazał. Autentyk podpisał: F rezy - 
den t R a d y  Państwa X ią źę  P iotr Łopuchin.

Rządzący Senat przez Ukaz okolny, pod dniem 
29 maja r. t. obwieścił, iż Cesarz Jegomość roz
kazać raczył: zalecić z Rządzącego Senatu PR  M i
nistrom. W ojennym  i Cywilnym Gubernatorom i 
wszystkim urzędom, jako w dodatek do NaywYŹśze-  
go Ukazu z dnia 12 grudnia 1817 r o k u , izby o 
wszystkich, zostających pod wiedzą ich W służbie 
kamerherach i kamerjunkrach przesyłane były do 
kantoru dworu Jego Cesarskiey M ości formulame 
opisy corocznie ku miesiącowi wrześniu; o tych  
eaś z nich, którzy opuszczać będą s łu rbę , ażeby 
dawano wiedzieć niezwłocznie temuż Kantorowi, 
k tó ry  obowiązany jest w tymże czacie donosić 
Jego Cesarskiey Mości i upraszać o N ay wyższe 
rozwiązanie, iżby oni bez udziełney woli Monar- 
szey nie mogli już liczeni bydź przy  dworze.

K urs petersburski d. 5 czerw: dukat hollenderski 
*aowy 11 r. 80 kop.« Zmiana złota 3 r. 89 kop. Zmia
n a  srebra 2 rub. 72} kop. 3 r. 72 k.

Nieustający dochod komrmssyi umorzenia dłu
gów: 6# assygn. - po — — 100 — j

> procentów
5$ takąż -  -  -  — 81$ — |

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  21 czerwca.

(z G azety W arszawskiey.)
Droga rocznica ogłoszenia Królestwa Polskie* 

go, obchodzona była wczora w stolicy tu  tey szey 
% t ą  uroczystością, jakiej ta k  znakomita pamiątr 
ka jest godna, i z tą  radością , jaką przeięte są 
»erca wszystkich Polaków na wspomnienie dnia, 
w którym  przez łaskę Naypotężnieyszego i N a j 
lepszego z Monarchów, udarowani zostali bytem 
politycznym. Gdy z  powodu deszczu, zwykłe na
bożeństwo pod gołe/n niebem w obozie odbytem 
bydź nie mogło, odprawiła się w kościele metropo
litalnym uroczysta m sza , k tórą  celebrował J W. 
C zyżew ski Biskup augustowski, Senator Królestwa 
Polskiegó, a. wszystkie władze i lud wznoszący mo
dły za naydłuzsze życie i powodzenie Ukochanego 
МодасоЬу i  lego dostoynty Familii, były obcone_tę2

mu Iwiętemu obrźędowi. Z  powoda uroczystości, 
dnia tego, na Teatrze Narodowym dane było w i > 
dowisko bezpłatne, a wieczorem oświecóno miasto, 

W  tych  dniach wyjechał ztąd do wód J W , 
Jenerał Lewicki komendant miasta W arsza wy*

F  R A N С V A.
P aryż dnia  6 czerwca.

(z Gazety W arszaw skie}'.)
Powszechna uwaga (pisze gazeta hamburska) 

zwrócona jest na prędkie ukończenie woyny hise- 
pańskiey , która gdyby się przedłużyła, wiefeby 
pieniędzy kosztowała. W szystkie atoli okolic zno
ści spodziewać się każą niezwłocznego p. kojti. 
Dziennik Rozpraw , przytaczając adres podany JCię- 
ciu Angouleme , dowodzi, iż nie tylko duchowień
stwo i włościanie hiszpańscy sprzyjają Królów A 
swemu i francuzom, a między innemi daje nieja
kie objaśnienie zamysłów i życzeń F ra n c j i  wzglę
dem przyszłych stosunków Hiszpanii w tych  sło
wach: „Xiążę, naczelny wódz wojska, jako tłu- 
m icz  sposobu myślenia Króla Ludw ika i dostoy- 
nych Sprzymierzeńców jego, ta k  w p ierwszej swo
je j  odezwie, jako i późniejszej, w ydanej w M a 
drycie , obiecał Hiszpanii wszelkie zapewnienie, 
które by interessa jey zabezpieczyć, i przyszły byt 
tego pięknego kraju, na niezachwianych zasadach 
utwierdzić mogło. Usłyszano tę obietnicę, i p rzy
jęto. Grandowie hiszpańscy dali przykład, za 
którym póydą inne klapsy mieszkańców.64

Słychać (pisze jeden z tu te jszych  dzienników), 
że d. 3 b. m. miała nadejść wiadomość z K ata
lonii, iż marszałek M onety, dla uskutecznienia pla
nu działań swoich i większego zebrania sił, uznał 
potrzebę w y jść  z M aturo . x

Ostatnie wiadomości z Seoilli wystawują to 
miasto w naywiększem zamieszaniu. Kilku zapa
leńców chciało Hrabiego Abisbol ogłosić/ za wyję
tego z pod prawa, i uwięzić wszystkich, k tórzy 
inaczej myślą. Mieszkańcy patrzą z ubolewaniem, 
na te intrygi demagogów. W szystko zapowiada 
bliski upadek stronnictwa rewolucyjnego. W i 
dzieliśmy, jak podobne wypadki poprzedziły ko
niec tegoż stronnictwa w Neapolu i w P a ry żu , 
gdzie dumni reprezentanci dosiady wali jeszcze na 
krzesłach swoich, kiedy Xiążę W ellington  i feld
marszałek Frim ont, ostatnie ich nadzieje zniwe
czyli.

X i ą ż ę In fantado, k tó ry  teraz znakomity u- 
rząd piastuje w nowo ustanowionej juncie rządzą
c e j  hiszpańskiej, jest grandem i jednym z n a jb o 
gatszych panów. W zią ł  n iuk i  we F ra n c j i ,  a po
tem wróciwszy do ojczyzny, roku 179З zaciągnął 
póljt swoim kosztem, i poprowadził go przeciw 
francuzom, k tórzy weszli do Katalonii. D aw n ie j  
już sprzyjał mu F erdynand FIL, w czasie jednak 
gwałtów, jakie zaszły przeciwko Xiązęciu Pokoju 
w Aranjuez został oskarżony o zdradę kraju. W  
roku 18*8 towarzyszył Królowi do B ójonny. W  
roku 1811 został posłany w zleceniu dyplomatyce- 
nem do Londynu. Nie lubili go liberaliści hisz
pańscy; lecz Ferdynand V I I ,  zawsze mu przychyl
ny, odzyskawszy tron  w roku 18 Ą ,  mianował go\ 
prezesem rady ka^tyliyskiey. Jest to  człowiek 
bardzo łagodny, przywiązany duszą i ciałem do 
swego" Monarchy, i nieraz krew swoję i majątek 
dla niego poświęcał. Ma lat blisko 5o.

W ychodzący w Tulu tie  dziennik donosi o 
rozruchach panu ących w Saragossie. W uroczy
stość Zielonych św ątek  zamordowano tam  4 kon- 
stytucyonistów, a 22 raniono. Ustanowiono tapi 
juntę złożoną z xięźy. Kazano mieszkańcom, aby 
w  przeciągu 24 godzin złożyli milion franków kon
try  bucvi n i  nadzw yczajne  wydatki.

Od d. 1 czerwca wojsko rojalistów hiszpań
skich nie ma brać płacy ze skarbu francuzkiego.

Ze wszystkich północnych i póinocnowscho- 
dr.ich departamentów naszych, ciągnie w ojsko  na 
granicę his/pańską.

D 4 b m. M narćha nasz upoważnił mini
s tra  skarbu do przedania summy 2З milionów 
n 4 5i 6 franków wieczystey prowizyi. Przcdaz ta  
nastąpi d. iq  lipoa prze® licytacją^



Sm arły  marszałek Daooust bardzo cierpią? 
łJ.d polroku na piersi; wiedział, i i  z fcey choroby 
nie wyydisiej do osiatniey chwili zachował zupełny 
spokoynuść umysłu, i poczynił wszelkie rozporzą
dzenie tak  majątku, jako też pogrzebu swego. Po
żegnał się czule z rodziną i przyjaciółmi, i sko
nał spokojnie. Pogrzeb jego odprawił się d. 4 b. 
m. Orszak składał się z i*  pojazdów. Ciało n ie 
boszczyka wiezione było na sześciokonnym para
dnym karawanie, u którego wc 4 rogach przy w ią 
zano chorągwie. Znaki dostoyności marszałka le
gały na trumnie; oddział woyska, złożony blisko 
z 2000 ludzi, stał pod bronią. i2le tn isyn zna jdo 
wał się na czele parady pogrzebowej, Marszał
kowie i Parowie Francyi, Hrabia Jourdan  i Xią~ 
zę Treviso, oraz jenerałowie porucznicy Bellier i  
Maisoriy trzymali rogi całunu. Inn i marszałkowie, 
wielu Parów, a między nimi Margrab.a L aur i-  
ston, minister domu królewskiego, znaczna liczba 
członków izby deputowanych, jenerałów, marszał
ków роІдусЬ, tudzież inni wyżsi oficerowie, urzę
dnicy i przyjaciele, odprowadzili go do grobu. Na 
cmentarzu Pere Lachaise marszałek Jourdan  miał 
ińowę pogrzebową. Z  tey okaz ji  dołączamy tu  
Wzmiankę o główniejszych czynach życia jego.

Ludwik Mikołaj Daooust, Xią*ę Auerstddt 
i  E c k m iih l , marszałek francuźki, urodził się io 
marca 1770 roku w Annou , w daw ne j Burgun- 
dyi z znakom itej familii, a nauki swoje odbył w 
szkole w o jsk o w e j w Вгіеппву razem z N apoleo
nem. W  roku 1785 został podporucznikiem W 
półka jazdv Royal Churnpagne, w roku 1790 m ia
nowany był dowódcą trzeciego batalionu ochotni
ków ъ Jonne. Już pod D um óunerem  okazał w a
leczność swoję w bitwach pud Jernappe i Neer- 
winden. W  miesiącu czerwcu 179З roku miano
wany został jenerałem , lecz dekret nakazujący 
dawney szlachcie bydź nieczynną, przymusił go 
do oddalenia się z wojska. Dzień 9ty thermidora po
wołał go znowu pod chorągwie, 1 uży ty został Па- 
przód W korpusie mozeiskim do oblężenia Luxem~  
bursa. Następnie służył pod jenerałem Pichegru , 
w korpusie reńskim; pod Manlieirnem  dostał księ 
w  niewolą, ale wkrótce wymieniony, znajdow ał 
się przy Sławnem przejściu  R enu  w  roku 1797, 
gdzie dał chlubne dowody rozsądnego dowodzenia 
jt osobistej odwagi. Udał się z Napoleonem  doE -  
oiptu, popisywał się i tam  z męzlwem i odwagą; 
on to po bitwie pod Abukir na tę wieś napadł i 
zdobył, a po traktacie w E l  A nsch  ‘z  jenerałem 
D essaix  wsiadł na okręt w Alexaridryi i  wrócił 
do Francyi Juz zbliżali się do wysp hieryyskich', 
gdy napadła na nich fregata angielska 1 przed ad
mirała Keith  zaprowadziła do Liw orny. Ten po
nieważ nie odebrał jeszcze od swego dworu prze
pisów, w skutku powyższego traktatu, uważał ich 
za jeńców, i dopiero w miesiąc odebrali pozwole
nie udania się do Talonu . Powrót Davousta moc«- 
no ucieszył Napoleona , k tóry  mianował go jene
rałem dy w iz ji  i powierzył mu dowództw o jazdy 
we Włoszech. W  nagrodę zadug, mianowicie w 
bitwie pod M arengo} Napoleon zrob.ł go dowódcą 
grenadyerów gwardyi konsularnej, która w bitwie 
tey świetnie się popisała i pozjskała imię kolumn 
granitowych. Po wstąpieniu na tron Napoleona  
( i 8o4) Daaoust mianowany został marszałkiem 

‘państwa, kawalerem wielkiego krzyża legii hono
ro w e j  i naczelnym dowódcą gwardyi cesarskiej—  
W  kampanii i8o5 roku dowodził korpusem fran 
cuzów. Po pokoju presburgskim pozosiat z swoim 
korpusem wr Niemczech.— W ojna , k tóra W paź
dzierniku 1806 roku wybuuhnęła, przeniosła go do 
Saxonii na bitwę pod Auerstddt, gdzie równie z 
prawem skrzydłem francuzkiein zajm ował odoso
bnione stanowisko, i nie mało się przyłoży ł do 
rozstrzygnb-hia wypadku. Z e  zaś prawie zupełnie 
oddzielną bitwę pod Auerstaądt tylko przez swoje 
plany wygrał, p> pokoju więc tylżyckim, miano
wał go Napoleon Xięciem jAuer$taedt.~* Następnie 
Daaoust bawił w W 'arszawie‘f udał się potem do 
W rocław ia  na dowódcę t  tk zwam-go woyska reń 
skiego gdy juz wielkie wojsko zostało ro/.puszczo- 
n#* Po nowem wjbuchnieniu woyriy z A ustryą  
(кЗод), prgyłąozyt się z swoim korpusem dq # a -

P л W* * - łe6° Pocbćd Prżez wyiszy Pal&tynafc 
nad Dunaj *m9 a z do dnia bitwy pod Ratyzbonąt 
by ł trudnem  przedsięwzięciem. Czynnie przydo- 
Żył Щ. do zwycięstwa pod Eckm uhl. Do bitwy 
pod Aspern należała tylko jego 4ta dyw iz ja , w  któ- 
rey  jenerał St. H ilaire  z większą częścią swojego 
woyska poległ na lewey stronie D unaju. W  bit* 
Wic pod PPagram dowodził Da^ousl znowu pra- 
wem skrzydłem. Po pokoju Napoleon  wyniósł g°  
na dostoynośó X i^ ę c ia  Eekm uhi, a po przyłącze, 
m u miast anzeatyckicli do Francyi, па jeneralne- 
go rządcę 3ch departam entów anzeatyckich. Z i.a y . 
dowal się także Daooust w w yprawach ,812 , ,8ІЗ 
roku. Po ostatecznem poddaniu Ham burga, po- 
mimo pism, któremi postępowanie swoje o s tra -
Т а Х У І Ч ^ л т 4 іЛ nl,e .zosŁdł przez Króla Ludw L  ka Х У Ш  do godności przywrócony., i  źył Sro.
коуше na wsi. Po wyysciu z wyspy E lby  w m ar
cu i8 id  roku , Napoleon mianował go |j b is t rem  
woyny. Po bitwie pod W aterloo, i weył ”u woT- 
ska sprzymierzonego do P aryża , cofnął za / І .  
gerę 1 na rozkaz Królą oddał marszałków M acdo - 
nald  dowództwo swego korpusu, wynosi: ęego je . 
szcze 40,000 ludzi. Po krótkim pobycie у  P a ry .  
zu zkąd utraciwszy pemyę, oddalonym został, 
& » “ « D<?V0U\  . d° *W0,ey wieyskiey posiadłości 
óe tugn/,  ale potem przedał wszystkie swoje d c  
bra i w  roku 1816 powrócił do Paryża . W  roku 
l o ,5 popiersie jego usunięte zostało z sali m ar- 
szatkę w. Umarł Daooust, jak wiadomo, d 5o m a -  
ja r. b., zostawiwszy wdowę, jednego syna, mała- 
cego lat 12, 1 2 córki. Syn odziedziczył godność 
P a r a i  rancy i ,  majorat, czyniący blisko 3o,ooofran- 
ko w rocznego przychodu .-  Przed rokiem , 8 , 4 u -  
posazeme Daoousta czyniło mu roczm go dochodu 
milion 800,000 łranków (2 miliony 880,200 zł. poi V 
lecz pozmey majątek ten przynosił mu ledwo roo.ooo 
1 rankow rocznego dochodu.

P ary  i  d n ia  7 czerwcu•
. (s  G azety W arszaw skiey).

Na mieysce  zmarłego Xiążęcia Ескщ иЫ  (Da- 
ooust) Kroi Jrnć wyniósł Margrabiego LaurisCon, 
m inistra swojego domu ,  jenerała porucznika ca  
dostoynosc marszałka Francyi i  razem poruczyl 
mu naczelne dowództwo drugiego korpusu odwo
dowego woyska łrancuzkiego w Hiszpanii. D a .  
v°“st iest gtym  z nayznakomitszychГdowódców
Napoleona, którzy od roku 18 ,4  umarli; poprze- 
dzili go bowiem do wieczności: Massena, Serru- 
r ie r , Kellerm ann9 Augerau, Berthiert M ura t, N e r  
1 Rapp. Z  tych dwóuli tylko Serrurier i Keller- 
m aną. miało przeszło 53 lat.

. . .  k.1.Ilku dni (pisze dziennik Gwiazda) pisma 
publiczne liberalne powtarzają pogłoskę, iż K ró l  
hiszpański wyjechał z Sewilli do K adyxu . Nav- 
świezsze doniesienia z Sewilli pod d. 26 maja nic 
me wzmiankują o wyjeździć tego Monarchy; lecz 
sądzono, iz jeśliby istotnie miał wyjechać, udałby 
się p rędze j  do Badajoz, n i i  do K a d yxu . (Gazeta 
stern ik  zapewnia, iż po jednomyślnej uchwale s ta 
nów wy wiezienia Króla do K a d y x u } Monarcha ten 
wyjechał tam d. 27 maja).
• t BułutrŁins półkownik i skrzydłowy ad-
jutanUN. Cesarza /m c i  ltossyyskiego, k tóry tu  przy- 
był od 4 dni, miał dziś pryw atne  wysłuchanie u  
Króla Jmci, 1 zaraz wieczorem wyjechał w dal
szą podróż do M adrytu, Margrabia Talaru, mia
nowany posłem francuzkim przy regenoyi hiszpań
skiej, miał także prywatne wysłuchanie u M onar
chy naszego 1 d. 9 b. m. wyjedzie do Madrytu.

T u te jsze  dzienniki liberalne wymieniły g ra n 
dów hiszpańskich, k tórzy dotąd jeszcze są s tron
nikami stanów. Jest ich 27.

Donoszą z M adrytu  pod d. 26 b. m., iż s tany 
hiszpańskie, odrzuciwszy na tayney sessyi większo* 
ścig 17 kresek projekt wywiezienia Króla z Sewilli, 
wniosły go powtórnie, nie wiadomo jakim sposobem, 
ю  publiezney sessyi.i większością 17 kresek przyjęły. 
Ct> jednak wielkich dozna trudności, gdyż lud, tchną-  
ey powszechnie dobrym duchem, zapewnie się o- 
prze; półk. morski zapewnił Monarchę, iż nie do
zwoli na przymuszone wywiezienie jego z Sewilli. 
Zamieszanie щ t<?m mieście jest nad^wjcła-Yne*

m



Ociekło już .7 Stu członków stanów i naygorliws, 
stronnicy konstytucyi znikają jeden po drugim. Ze 
względu na ducha panującego w prowincjach An- 
dalu/.yi i Estrem adury i 5,ooo-franduzoiv, \ iągną- 
cych ku S em lli  i  B ada józf potrah zupełnie oswo
bodzić te uro ł inoye od jab m a  Konstylucyomstow.

D nia  q czerwca. W uzora o godzin ę 8 wie* 
czofem odebrano tu  przez lelegrat wiadomość bd 
Hrabiego Guilleminpt, datowana tegoż samego dnia 
o rodzinie ló zrana, podług ktorey, k trpus jenera
ł a ^°Laroche Jacąuelin,, wystany na r w p  ,znanie, po- 
raził pod Astorga  d. 2 b. m. oddział i-.eprzy ,». iel- 
skij złożony z 1,000 żołnierzy, i zabrał w niewolą 
,5o łudzi, między którym, znajduje się marszałek 
polny i podpólkownik. Nieprzyjacitl miał blisko
5o zabitych' i ranionych. .

Dzisieyszy M onitor  umieścił dwa następujące 
wyjątki z listów pryw atnych .--  W yjątek Ш и ‘z  
Seiyilli pod d. 23 maja: Jenerał FiUaCampa wsią
dzie d. 25 b. m. na statek parowy i pop .yn .euo  
K adyxu, aby, jak się domyślają, uczynił potrzebne 
przysposobienia na  przyjęcie tam Króla. Na rze
ce Gu3dalquivir zabrano mały statek, o którym 
sadza, iż był przeznaczony do uwiezienia Monar- 
chy, gdyż odtąd podwojono straże w zamku. Spo
sób myślenia l id u  jest ciągle wy b o m ,;  wojsko 
morskie tclmie tak-że naylepszyni duchem. Poseł 
angielski ofiarował przytulcie w U oraltar e człon
kom stanów, którzy się naybardziey p czu yajądo
winy.6; л л -^ p i ą t e k  listu  z M adrytu  pod d. D czerwca:
„ftożckóćlzą się bardzo sprzeczne pogłoski o tem, 
co się teraz dzieje" w Sewilli. Zdaję się niewąt- 
pliwte, iż postanowiono uwieźć Króla. Tym cza
sem Ust 7 R a d yxu  pod d. 25 maja zapewnia, iż 
‘władze tego miasta i najznakomitsi kupcy, przed- 
siewzieli nie przyymować rządu. Obywatele i żoł
nierze ̂  morscy strzegą bram gorliwie i nawel przy
sposobiono się do wytrzymania oblężenia. Uprzy
krzyły  się nakoniec Radyxow i re wolu cyc, w któ
r y c h  tyle już ucierpiał. D va okręty francuzkie 
krążą przed tamecznym portem zewnętrznym. 
W edług listów z W alencyi pód d. :*8 majiij Bal- 
lasteros wrócił do* Leria: zakazał żołnierzom swo
im śpiewać pieśni patryotycznych. W  W alencyi 
s tały  3 lub 4 bataliony. VVreście, trudno bardzo 
a 6 wiadomości z prowineyy, zajętych przez kon- 
stytucyonistóW) którzy dają pilną baczność na kor- 
respondeneye; wszystkie listy, przychodzące z Ma» 
dr у  tu, bywaią palone w Sewilli lub W alencyi, 
skoro obejm ują doniesienia niepomyślne diakon- 
stytueyonistów; pisane zaś z Sewilli i W alencyi, a. 
zawierające w sobie ważne okoliczności, bywają 
podobnież niszczone i są często powodem do u- 
wiezieriia. Jencralny dyrektor poczt, mieszka na 
gościńcu z tey strony Sewilli dla pełnienia powyż
szych czynności swoich.“

XV nocy z dnia i na drugi b. m. wybuch
nął w Bordeaux  wielki pożar nie daleko zamku, 
w" którym Xręzna A ng.u lem e  mieszkała. Gorliwe 
atoli usiłowania władz wojskowych i cywilnych 
to  sprawiły, iż tylko dom jeden zgorzał, a  żadne 
zamieszanie w czasie ognia nie nastąpiły.

P r v  s s Y.
B erlin  dnia  17 czerwca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Małżonka Xiąięcia pruskiego W ilhelm a  wy* 

jechała z tą l  onegday z rodziną swoją do Pyr-, 
montu.

Hrabia Kónigsm ark , urzędnik poselstwa na
szego przy dworze francuzkim, wyiechał ztąd goń
cem do Paryża. Przejeżdżał tędy goniec rossyy- 
ski, wysłany z Petersburga do Paryża.

W  powiecie wetzlarskim t rw a  w wielu miey- 
scach dawny zwyczay czyli-zabawa, iż około wiel- 
kieynooy odbywa się lioytacya na panienki; to jest, 
k to  da więcey na ucztę, z tym  panna będzie roz 
mawiała i tańczyła. W  tym,roku zabawa ta  skoń
czyła się tragicznie , gdyż po licytacyi w czasłe 
uczty  nastąpiła kłótnia, w którey ćway zapastni- 
cy tak zawzięcie b i l i  się nad rzeką, że jeden Z 
nich wpadł w"wodę i utonął) poczem zakazano 
podobnej aukcji .

Dnia 22 7. m. była okropna burza w  miastach
Greifeńhagen  i  Fiddichow , O południu tak  
ściemniało, iż ledwo można było czytać. Przy 
nadzwyczajnym  wichrze , wśród ustawicznych 
błyskawią i grzmotów, padały z ulewrą kawały lo
du, mające dwa cale grubości Burza ta potłu
kła przeszło 6000 szyb vf oknach; oziminę na 
włokach przez połówę zniszczyła; jarzynę i karto- 
l lę  z ziemi powyrywała, rysy w z ien i  na dolinach 
i górach porobiła, jagnięta, kozy i gęsi pozabijała, 
kilka ogrodów piaskiem zasypała, mosty,Stamy i ko
ła młyńskie pozrywała. N ajs tarsi  ludzie nie pa^ 
miętają podobnej.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

JP[. Ш клоеъ магл 2д д н я  і 825 года.
/

По водѣ Господина Главнокомандующаго 
по арміею, И н тен д ан тство  оной объявляетъ, ч т о  
то р ги  на поставку провіанта дла войскъ сей 
арміи и причисленныхъ къ оной назначаются въ 
Казённыхъ П алатахъ  т ѣ х ъ  самихъ Губерній, 
гдѣ войска расположены, именно: Владимирской 
дла полевыхъ войскъ съ іго августа, а для вну
треннихъ съ іго октября  182З по іе  гешзаря 
будущаго і 824 года, и Виленской на шу ч ас ть  
Губерніи, которая  заключается въ раіонѣ ій 
арміи, какъ для полевыхъ , т а к ъ  и для вну
треннихъ войскъ, сь іго августа іВ оЗп о іеген -  
варя 1824 года, торги  Іюня 22, 2З и 26, пере
торж ки  Ііоняжъ 27, 28 и 5о-го ЧИСЛѢ.

Н а сіи сроки вызываю тся желающіе къ 
торгамъ съ законными залогами, во уваженіе по 
мѣсячной поставки, на сей разъ въ п я ту ю  ч ас ть  
промивъ подряда, а на обезпеченіе задатковъ о- 
собо; и кромѣ общественныхъ о т ъ  дворянства 
п о с та во к ъ , кои о с та ю т с я  на одномъ довѣріи. 
Вѣдомости о потребности  въ каждой губерніи, 
будутъ разосланы въ Казенныя П ал аты  въ свое 
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы  , въ мѣ
с т ѣ  съ подробными коядыціами и прочими пра
вилами , на основаніи коихъ должны произхо- 
д н т ь  торги.

Д о  д л и н н о е  п о д п и с а л ъ :
Генералъ-Интендантъ ій арміи, А ртилле

ріи Генералъ-Маіоръ Пироговъ.

O G Ł O S Z E N I E .

М . Szkłow m aja  29 dnia  182З roku.

Z woli J W .  Głównodowodzącego iszą armi-3 
ją, intendaneya jey ogłasza, iż targi na dostawę 
prowiantu dla woysk tey armii i przyłączonych 
do oney, naznaczają się w Izbach Skarbów) eh. tych 
samych guberniy, gdzie wojską są rozłożone , a 
mianowicie! Włodzimirskiey dla potowych woysk 
od igo augusta , a dla wnętrznych od igo ckto- 
bra 182З d. igo stycznia i 8i4 roku, i w W ileń
sk ie j na tę  część gubernłi , która zajm uje się r a 
jone m iszey armii, tak  dla polowych jako 1 dla 
wnętrznych woysk, cd igo augusta 182З do igo 
stycznia 1824 roku, targi w dniach: 22, 2З 1 26 
junii, przetargi takoż junu 27, 28 1 3o dnia.

Na te  terminy wzywają się życzący do t a r 
gów z prawnemi kaucjami w ргорогсѵі miesię
czne j  dostawy, na ten  raz w p»ątey części w sto
sunku do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada
tków osobno, i oprócz dostaw od zgromadzeń szla
chty, k tóre zostają na samey ufności. W iado
mości o potrzebnej ilości w każdej gubernii, będą 
rozesłane 'do Izb Skarbowych w swoim czasie i 
publicznie w nich odkryte, razem ze szczególnemu 
kondycjami 1 dałszemi praw idłam i, na osnowie 
których powinny się odbywać targi.

Autentyk  podpisał:
Jenerał Intendent iszey armii, Jenerał-Major 

Artylleryi Pirohow.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 12 czerwca 
rubel srebrny 5 rub. 8 i£  kop., czerwony złoty no
w y  r. i i  kop. 82,stary  r .  11 kop .64, imperyał r. 37 
kop. 60;.

DODATEK.



DODATEK DRUGI DO GAZETY K URYERA LITEW SK IEG O  N. 75 .

W ilno  dnia  18 Czerwca roku 182З v. s.
# 1 Przybyło zza  granicy z Czech z miasta 

P ra g i dwóch Piwowarów znających się dobrze na 
robieniu rolnego gatunku y iw ci jeieliby kto sobie 
l \ c z ) ł  którego z nich m itć t można ich znaleźć w 
ni eście W iln ie w domu М а ха  na ulicy W ileńsk ie j 
na przeciw  leu tru ,

W  e ż w a n i e .
s  D la  niewiadomości o m ieyscu p rze b y 

wania. odstaw nego leibgw ardyi z ba teryyney  
N. 5 ro ty  bom bard iera  Svm ona D alidow icza , 
k tó re m u  cl la w ręczen ia  p rzysłany  do W ile ń 
skiego JVV. Cywilnego G u b e rn a to ra ,  znak d y 
s ty n k c j i  ś. Anny, p rzez n in ie jsze  obwieszcza 
się, iżby takowy D alidow icz, dla odebrania  t e 
go znaku staw ił się do K ance lla ry i  W i l e ń 
skiego J W .  Cywilnego G u b e rn a to ra ,  albo tez 
o mieyscu swojego p rzebyw an ia  Uwiadomił p rzez 
m ie jscow y  ziem ską albo mieską policyą.

Sekretarz . A. ŁazaroW icz.

Z ło ić n :e pełnormćnictwa»
3. Z powodu k< rrcspbndencyy, k tć rć  tlą imię 

podpinanego, jako pełnomocnika interessów Jaśnie 
Oświeconego X ęcia Jinci Radziw iłła, Aktualnego 
taynego Suwu tnika. Wojew ody Wileńskiego, i 
różnyc h orderów Kawalera, me przestają bydź a- 
dressowane* nizey podpisany, ma za obowiązek za
wiadomić strony irt- ressowane, iź wyjeżdżając 
d o w ó d  za granicę, dla poratowania zdrowia, zło
żył lntei essa, i jeneralne pełnoniocnii twro temuż 
Jaś ,ie Oświeconemu X ęciu Jegomości; od które
go gdy po s prawozdaniu, 1 rozliczeniu się jene- 
ralme ze wszystkich czynności swoich zakwito- 
wany został, a tym samym, gdy żadne kcmmuni- 
kacye i korrt-spondcncye ? w interessach JOX 
Jnici, przez podpisanego, jako po ukończeniu już 
obowiązków pełnomocnika, rezelwowam mi bydź 
nie mog>: aby przeto takowe, nie na imię podpi
sanego, lecz p rosto do samego J. О. X. Jmci W o 
jewody W  doń skiego, strony interessowane adres- 
sow ać i przes yłać raczyły, podpisany niniejszym 
tna honor o t.ym zawiadomić. Roku 182З mie
siąca czerwc.a d. 6. Jan Norwid b. Prez. Ziem 
P lu  Bor*

P o z e w .
2. W edle Ukazu JEGO IMPERATOR- 

SKIEY MOŚCI S a rrio w ładując ego całą Hossy ą 
etc. etc. etc.

U rodź. H elenie  Jakow lew ow ey 12 klassy 
P r o w ia n t 'k  iego s z ta tu  woy sk ros. , K om m isi-  
onerow ey ?. dokładem  potom stw a, sukcessotom  
zeszłego Jfakuba P io trow icza  Jaków lew a n ie 
słusznego ipretensora, T adeuszow i S iem aczko- 
w i,  G  isp row i Tom aszew iczow i R egen t.  G ran .
P l tu  T ro c k .  , oraz A lexandrow i Fadiejow i 10 
klassy p ro w ian t ,  sz ta tu  K om m isyonierow i Ja -  
kow lew ow  opiekunom  , A n ton iem u  W in i a r 
skiemu do przyświadczenia. P u łków , Woysk fos.
P a h z y n o w i  , i P raparszczykow i inwalidney k o 
m endy N iżehorodzkiey  G ubern ii  M adzie jew - 
skiego P t t u  Alexiejow’i D uinhab iew u, synowi 
D iahilowi do zaadoptowanego obligtt podpisa
nym  za p ieczę ta rzy , W in cen tem u  M alinow skie
m u  B urm is trzow i M iasta  W ilna  i jako spe ł
niającego licytacyą kamienicy Szlaków', Jano 
wi i K ry s ty n ie  Szlakom ak torom  dom u , t u 
dzież A n ton iem u  B unakow i P len ipo ten tow i 
Szlaków ugodę  zaw iera jącem u do przyjęcia 
aresztu nar summę Jakow lew ow , Pozew edyk-

talny przed Sąd Ziem. Pttu Trock. na kaden- 
cyą juniową sądzącą się, z  powództwa Urodź. 
Jana Henryka Moyzela Dziedzica dóbr Mo- 
kniitn wynosi się w referencji do dowodu u- 
przednich żałob i za onemi zakroczonych De
kretów , w rzeczy zaś oto: zeszły i  tego 
świata Jakub Piotrowicz Jakowlew Kom misy- 
onier na adoptowanym podpisie żałcey zapi
sał oblig na summę r. s. 25,000, 1809 maja 9 
dnia noszący , wczem poinformowany źał. 
z zeszłym Jakowlewern rozwinął proces, a na
stępnie po jego zgonie z cbżał. Jakowlewami 
w kolei czego gdy kilka nieslannych i kilka 
adcytacyą przeznaczających w Sądzie Ziem, Pttu  
Trock. zakroczyło Dekretów, obżał. Jakowle- 
wowie i ich opieka, pomimo włożony obo
wiązek rta adcytowanie pieczętarzy do obligu 
Zaadoptowanego podpisanych obżał. Palszyna 
i Diahilowa, dotąd rzeczonej ad cy tacy i nie 
spełniliście i processu nie popieracie s przeto 
zmuszony źałcy pozywać obżał. zakłada proś
by o nakazanie opłaty solucyow na wypadłe 
niestanne Dekreta, o nakazanie obżał. Palszy- 
nowi i Diahilowi stawienia się osobiście u Są
du z dowodami urzędowemi przekonywające
mu gdzie w  miesiącu maju dnia 9 w r. 1809 
znaydowali się, jako też jakiey są konduity i  
cz y  pisali się za pieczętarzy , po czśm stosow
nie do dowodow u Sądu produkowanych i za- 
produkować się mających, oraz według próśb 
w pierwszych żałobach umieszczonych, o kas- 
Satę Dokumentów zaadeptowanego, o kary za 
dopełnioną fabrykacyą, o appróbatę aresztu na 
fundusz obżał. Jakowlewovv do celu t:dpowie*. 
d«i za wydatki prawne, oraz o zwrót tychże wy
datków S. Z. M.

Roku 182З mca junij 5 dnia W oźny 
świadczę, iż 5 kopiow tego Pozwu zgodnych 
z njnieyszym autentykiem w sprawie WJP. 
Jana Henryka Moyzela dziedzica dóbr Mo- 
kniun, jedną WJPani Helenie Jakowlewowey 
12 klassy Prowiant. Kommisyoner. i jey 
potomstwa oraz Tadeuszowi Siemaszków!, 3 cią 
Wincentemu Malinowskiemu Burmistrzowi 
miasta Wilna, 4 tą Janowi i sukcessorom Kry
styny Szlakom, 5tą Antoniemu B imakowi Ad w. 
Magistratu Miasta Wilna oczewisto w ręce w  
mieście Wilnie podałem, 6tą W  W. Аіехаodro
wi Fadjejowowi 10 klassy Kor.missyonero wi 
Palszynowi woysk ros. Półkownikowi i Aie- 
xieja Diahielewa Praporazczyka inwalidney ko
mendy Niżehorodzkiey Gubernii Miedziejew- 
skiego Pttu, jako niemającym w tey Gubernii 
osiadłóści do drzwi Sądowych przybiłem i ymą 
do Kuryera Lit. W ileń. dla opublikowania po- 
d iłem i c rozprawie w Sądzie Ziem. Pttu 
Trock. na kadencyi juniowey zapowiedziałem.

Woźny Sądu Ziem. Pttu Wileń. Antoni 
Siewrnk,

Roku 182З dnia 5 mca junii, przed akta
mi Ziemskiemi Pttu Wileń. stawając obecnie 
Woźny wyżey wyrażony takowy Pozew zeznał 
i nato się w protokule Woźnienskim własno
ręcznie rozpisał. 4

Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileński Źiem- 
ski Regent.

Roku ai 8 a3  junii i 5  dnia. Takowy z y



pozew można w Kuryerze Litewskim  urnie*
ścić. Jan Pisanka Sędzia Ziemski W.

3. W edle ostateczney Remissy Sądu Czaso
wego Głównego Litewsko-Wileńskiego 2go Depar
tam entu , sprawę między wierzycielami zeszłego 
JP. Józefa Szyrwióskiego ostatecznie rozsądzić po- 
lecającey, choc aż po ustanowionym w Sądzie Ziem. 
P tu  W iltń . dt krecie, trzykro tne  w Orzecie Ku
ryera  Litewsk ego za Nrem 122, 12З i 12^ w mie
siącu 8bi ze 1822 i w miesiącu gbrze ża Nrem i 43, 
i 44 i 146 wychodziły awizacye do nabycia z pu* 
bhczney lićytacyi połowy domów w mieście Wil* 
nie pod Nrami 1,200$ 1,2x5, 1,283, 882 i 272 sy
tuowanych ambientow wzywające , jednakże na 
nakładanych i publikowanych terminach m kt do 
nabycia połowy rzeczonych domów nie ja wił się i 
niestawał, a jak wyprzedaż domow stanowi pryn- 
cypalny do satysiakcyi kredytorom fundusz, 1 za* 
mykad będzie do rozdziału ogólną massę, tak w 
przedsięwzięciu zbliżenia końca całey sprawie Sąd 
Ziemski Ptu Wileń. przez ustanowioną dnia 9 ju- 
nii 182З roku dla wiadomości wszystkich mteres- 
Sowabych stron ogłoszoną rezolucyą, noWe do wy
przedaży termtna jako to: iszy dnia 3. 2gi dnia 17 
i 3ci dnia 25, a dla przetargu dzień 28 miesiąca 
septembra roku teraźmeyszego zam ierzy ł, 1 po 
dniu do przetargu oznaczonym całkowitą spra
w ę do ostatecznego jęy zakonkludowania przyw ołać 
zadeklarował, skutkiem czego życzących nabydź 
ak torstw o połowy domow powyźśzemi numerami 
oznaczonych, na założone term m a amb.entow wzy* 
wa, onym wolność przeyrzenia inwentacyi 1 ocen- 
ki w Kancellaryi Akfcowey Ziem. Wlleń. lokowa
nych, w każdym czasie pozostawuje, a ze wszyst
kich kredytorow i pretensorow, oraz z jakichkol
wiek źrzódeł stosunki mieć mogących, niemmęy też 
massowych debitorow do ostateczney rozprawy 
sub amissione rei po dniu 28 7bra 182З roku za- 
determinowaney, ku stanności obowiązuje, i do 
tego celu ninieyszą trzyk ro tną  do Gazet Kuryera 
Litew . podaje awizacyą.

O ś w i a d c z e ń  i e .
3. Józef Roeochacki Sędzia Ziemski Trocki, 

Jan W ery ha Sędzia Grodzki Z aw ile / ski, Jó ze f La  m- 
dam ki Sędzia Grodzki Rossieński, Franciszek B il- 
lewice Pisarz Grodzki Rossieński z  Gubernii L  te- 
wsko Wileńskie/ , Stanisław Swiętoriecki Sędzia 
Ziem ski W ileyski z Gubernii M ińskie / urzędnicy.

O zn a / тщету tern naszem obwiesz.cz/mi li
stem  , i i  na skutek Dekretu Sądu Głównego 
tymczasowego Departamentu 2go .Gubernii L ite
wsko- W ileńskiey , w dacie 1822 roku msca 8bra 27 
dnia zapadłego , przeznaczającego Sąd podawczo 
wydziałowy Kxdyw izorski w majętności I ll jy Po
wiecie W ileyskim  , Gubernii M ińskie/ połoienie 
mająceу  $ mocą którego po ul%twiej\m pierwszego 
zjazdu  , i  warunków tym że Dekretem zakreślo
nych , za niedziel cztery od niniejszego podania, 
w komplecie z trzech osob Sąd składając, na o- 
stateczne rozsądzenie wszelkich preiens/ow mię
dzy  dziedzicem 1 hredytorami, a na podanie loka- 
toryuszom sched przeznaczonych zjedziemy; do któ
rego to Sądu Wydziałowa-Eocdywizot sniego w m a
jętności I llj  exystowcić mającego > aby dziedzic 
dzisiej szy teylc rnajętn. I llj a eukcessor po ze-

stłych  Józefie i  Karolinie z  Brzostowskich W o - 
łodkowiciach b. M ar szał. Gubernii M ińskie/ J W . 
W incenty Wołodkowicz b. Podkomorzy Pttu W i
leńskiego 1 Kawaler Orderu ś. Jana J e ro zd m -  
skiego, toż lokaioryusie 1 kredy torouie na d titń  22 
mca Jurni roku idącego ze wsit Iką gotowością eub 
ат ш іопае rei jawili etę ostrzegamy.

Roku  182З mca maja 26 dnia , W oźny ni* 
zey wyrażony świadczę; i i  takowego obuleszckć-
Tv r / w ° r f ^ ,Ł8 0<̂ ncl z ninl*y8zym autentykiem od 

*rnść Panów Józef a Rosochocskie go Sędzie
go Ziemskiego 1 rockiego. Jana W ery hi Sędzie
go Grodzkiego Zawile у akiego, Józeja Loudęińskie- 
go Sędziego Grodzkiego Rossieńskiego , Franci
szka. Billewicza Pisarza Grodzkiego Rossuńskiego 
ż Gubernii Litewsko- W ileńskiey , Stanisława Suię- 
łorzeckiego Sędziego Ziemskiego W  Ryskiego z 
Gubernu M ińskiey urzędników, na instancy ą И JX . 
Bonawentury Łabacewicza Kar,clera Prałata 1 K a 
nonika Katedry M  ń*kiey Plebana llsk iega , toż 
W JP . Nikodema Reszki Komornika Pttu WiUh- 
8kiegoy oraz starozakonnego Mówczy Ley zeri wi
eża mieszkańca lii a sta Nowogródka oczewisto w 
Majętności Illj JW  W incentemu W ołodkcwuzowi 
b. Podkomorzemu Pttu Wileńskiego p c d J tm - i  o 
terminie zjazdu do majętności Illj Sądu Я  у daa-~  
łowo esedywi żorskie go od niniey szego podania za 
niedziel cztery oznaymiłem.

Ira n c is tek  Głębocki W7oźryy Pttu Z a w ile /- 
skiego.

Roku 182З M aja  26 dnia przed aktami Jego 
Imperatorskiey Mości Ziemsk. Pttu W ilrу skiego 
stawając osobiście JP an W oźny Franciszek Głę
bocki takowego obwieszczenia rellacyą utzędownie 
zeznał. P rziją łem  1 źe jest w Aktach, ( raz  tga  
dza się z onemi, świadczę , W incenty Kiersnowcki 
Zierjiski Pttu Wi l e у skiego Regent.

Takowe Obwieszczenit wolno drukować,
J ó ie f Jeleński Asses. Głłgo Sądu De par. o. go.

Do przedania w x ięgarn i uniwersyteckiey.
Joachima Lelewela bibliograficznych xiąg 

dwoje w których rozebrane i porr no/'опе zoeiały 
dwa dzieła J et ze go Samuela Randko  H.stofya dru 
karń krakowskich, tudzież Historv a biblioteki u- 
n iw er Jagieł, w Krakowie a przydany katalog 
inkunabułów pol-.kich. Tom І z 5c u  Rycinami na
kładem i drukiem Józefa Zawadzkiego w Wilnie 
182З. sr. r, 1 kop. 20. -

5 Sąd Czasowy Głównego Litewsko W ile ń 
skiego 2go Departamentu powodem oświadczoneу  
po objawienm ze strony Karola M alewicza polsk ch 
woysk Chorążego apellacyi na dekret tego Sądu  
w sprawie jego z Tadeuszem i K rystyną  R y m k ie 
wiczami n a s ta ły , niemożności złożenia dwieście 
rubli assygnacyynych zakładu  apellacyynego , c zy 
n i ninieyszą na skutek ukazów w gazecie Kuryera  
Litewskiego publikatę , iż jeśliby kto w iedział o m a 
ją tku  do wzmienionego M alewicza należącym , z  do- 
ćhodow którego m oinuby było uzyskać wyrażony  
zakład  apellacyу ny. to izby raczył przeslcć  sądo
wi ninieyszem u uwiadomienie,

Jó zef Biegański Assesor Sądu GL W rem ien. 
Depart. Regent Paweł W  er у  ha.

Ócl dnia 1 go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu
merata ha drugie półrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna: z prze
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przesyłania ru
bli cztery kopiejek piędziesiąt. Uprasza się o prenumerowanie w 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdyż liczba ехетріа- 
"rzy wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym  będzie liczba 
prenumeratorów.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 5.

Wilno dnia 18 Czerwca Roku 182 а v. s.
Z niesienie  H andlu N iew olnikam i ,

(z Gazety le Conservateur Im partial.)
Jeżeli z nieprzyjernriem uczuciem postrzega

no, iż na kongresach, odprawianych od wielu lat, 
Anglia sama jedna mówiła tonem niejakieyś wyż
szości, o wieikiem i triidnem zagadnieniu, zjniesienia 
handlu niewolnikami; tedy nie b$z radości dowie
dzą się , że Francya na kongresie W erońskim , 
w rzeczy tey, która powinna ! * roztrząsaną w
zupełney niepodległości prze j  <uly rząd, t łum a
czyła się sposobem równie oełdyrn otwartości i go-> 
dno-Svi, jak umiai kowadłu. І' 1 weror noM. Doku,-, 
menta, złożone parlamentowi angielskietnu, a w y
drukowane po angielsku i po francuzku, zaw iera
ją postanowienia kongresu i noty różnych Mo-'- 
carstw, zpomiędzy których wybieramy notę F r a n 
cy i. W  nie у można będzie widzieć ze szlachetną 
durną, że minister, obov\ lązany do czynienia w tey 
ważney sprawie, potrafił wystawić swóy kray tak 
świetnie, jak przystoi wielkiemu mocarstwu.

Odpowiedź P P . Pełnomocników F ra n c ji na  
notfy X iążęc:a f i  ellingtona, tjczącą  się 
handlu niew olnikam i.

„Nota Niążęcia W ellingtona, podana kongre
sowi na posiedzeniu d. 24 t. in., została wzięta 
pod rozwagę ministrów pełnomocnych Króla Jmci 
Chrześcijańskiego.

„Zaczynają  oni od oświadczenia, że rząd 
Francuzki dnieli wszelką troskliwość rządu angiel
skiego, o zniesienie handlu, rów nie przez Boga jak 
ludzi ,  potępionego. Liczba niewolników a fry 
kańskich, przeniesionych od kilku lat do osad,^dy
by nawet była i mnieysza , aniżeli Anglia w y ra 
chowała, jednakie zawsze jest wielką. Wielkość 
cierpień tych  ofiar haniebnej chciwości, wzbudza 
nay większą zgrozę. Nigdy nie będą zbytecznemi, 
usiłowania , narodów chrześcijańskich na zmaza
nie plamy, k tórą  handel niewolnikami wy piętno
wał na ich charakterze; i nigdy nie można dosta
tecznie uwielbić gorli wóści, ja kie у  anglicy dokła
dali w popieraniu tak dobroczynnych zamiarów.

Lecz jeżeli mocarstwa sprzymierzone zga
dzają się w tern zagadnieniu morał nem i rehgiynem, 
jeżeli ich życzenia są jednomyślne za zniesieniem 
handlu niewolnikami; to zniesienie zawiera pyta
nia o rzeczach, które nie są równe у prostoty. M i
nistrowie Króla Jmci Chrześcijańskiego, w net je 
przebiega, trzymając się not, podanych przez Xią- 
żęcia И' ellingtona.

„ W szystkie dzisia prawa narodów cywilizo
wanych, wyjąwszy Portugalia, zakazują handlu nie
wolnikami; idzie za tem: że ten występek, niegdyś 
prawny, dziś został występkiem nieprawnym, jest 
dwakroć potępiony, od przyrodzenia i praw.

,, Podług noty angielskiej, ten  obmierzły za
kazany towar ludzi,jest nadewszystko wykonywany 
pod banderą Francuzką, powiewającą na okrętach 
francuzkich, czyli zasłaniającą obce statki.,

„ Zbóycy morscy mogą zawieszać szanowane 
bandery; Francya nie wie, czyli jacy zbóycy nie 
mieli ich bandery: jeśliby to mogło nastąpić , te 
dy niesława i zbrodnia, bez ich wiadomości, zna
lazłaby zasłonę pod ich banderą,

„ Mówią także, iż korzyści z lian dl u niewol
nikami tak są wielkie, a straty tak małe, że cena 
assekuracyi we Francy i , na każdą wyprawę, nie 
więcey wynosi nad 1J od sta.

„ T o  nie jest. ani przypadek szczególny dla 
Francy i, ani wypadek jedyny z rodza ju pr zestą
pienia umowy, o k tó re j  się mówi. W  Anglii to
w ary  naysurowiey zakazane, wprowadzane byw a
ją za pośrednictwem assekuracyi 25 od sta. K ie 
dy handel doszedł do tey dokładności matema* 
tyczney, jak za dni naszych: wszelki zakazany to 
w ar  mą svvo:ą taryfę; a im systemat zabraniający 
więcey wynayduje zawad, tym bardziej pomnaża 
przemycenia, zwiększając korzyści.

Nota utwierdza, że Król Jmć Chrześciański, 
święcie dopełnił Warunków trak ta tu  ze czterma 
dworami sprzymierzonetói; iż ogłosił prawo prze
ciw handlowi niewolnikami; iż kazał krążyć swym 
okrętom na wodach Afryki, dla wykonania tego 
prawa; ale dodaje, że publiczność we F ra n c j i  nie 
zdaje się mieć tego samego interessu w sprawie, 
k tórą rząd popiera: że ta publiczność chce w praw 
dzie handlu, a przy tym łączy zamiary nieprzy
jazne сЦа handlu francuzkiego. Bydź to może, że 
niektóre klassy handlujących we F ra n c j i  mają po
dejrzenia, które wszelkie w spółubieganie się prze- 
iii} Ли wzbudza: jednakże nie można wierzyć roz
sądnie, ażeby kilka osad, ^ustawionych przez woy- 
nę Francy i , było przedmiotem zazdrości mocar
stwu europejskiemu, które posiada zamożne w y
spy na wszystkich morzach, obszerne ziemie w  A- 
fryce i Ameryce, i cały ląd stały w Azy i.

Jeżeli opinia mniey jest ustalona we F ranc ji ,  
aniżeli w Angli względem przedmiotu, który nas 
zajmuje , zalezy to od przyczyn, których rozwi
nięcie będzie naszym obowiązkiem; naród tak o- 
świecony, wspaniały i tak nieinteressowany , jak 
jest Francuzki, naród zawsze gotowy do dawania 
przykładu poświęcenia się, zasługuje, ażeby to ob
jaśniono, co by się zdawało bydź zagadką nieodga- 
dniętą w jego charakterze.

„ Rzeź kolonistów na wyspie St. Dom ingo , 
i spalenie ich domów, zostawiły żałosne wspo
mnienia między familiami, które u traciły  k re 
wnych i majątek w tey k rw a w e j  rew olucji. Niech 
mi będzie wolno przypomnieć nieszczęścia bia
łych, kiedy nota angielska maluje z taką  żywo
ścią i prawdą cierpienia niewolników , ażeby po
kazać, ze vv5zystko, co tylko obudzą w nas litość, wy* 
konywa władzę naturalną nad opinią. Rzeczą jest 
widoczną, że zniesienie handlu niewolnikami mniey 
byłoby popularnem w Anglii , gdyby je poprze
d z ić  zagłada i rzeź anglików na wyspach antyl- 
skićh.

W  końcu zniesienie tego handlu nie było 
wyrzeczone we F ra n c j i  przez prawo narodow e, 
rozbierane na mównicy; jest ono wypadkiem ar
tykułu  traktatu, przez k tóry Francya zmyła swoje 
zwycięztwa. Od tego czasu przy ją wszy wyobra
żenie ogółu oddała się uwagom obcym : przez to 
tylko, że ją uważano za nakazującą, została ozna
czoną tą  ńiepopularnością, która jest właściwą czy
nom siły; toż samo zdarzyłoby się każdemu naro
dowi, w którym się znajduje duch publiczny i 
prawdziwa duma narodowa.

„ W niosek parł amoniowy, nazawsze zaszczyt 
przynoszący jego autorowi, był ostatecznie uw ień
cz ny powodzeniem w Anglii; lecz przez ileż to  
lat nie był o d rzu can y , nim został zamieniony 
w prawo, lubo popierany przez jednego z nay wię
kszych ministrów, jakich kiedykolwiek wydała An
glia! Podczas tych długich sporów , opmia miała 
czas dojrzeć 1 ustalić się; handel, k tóry p rzew i
dywał ten wypadek, miał się na baczności ; licz
ba negrow, przewyższająca potrzeby osadników, 
przeniesioną «ostała na wyspy angielskie ; a tak  
15 r zy g o to w у w a no pokolenia trwałe niewolników, 
dla zapełnienia czćzośei, spraw ionej przez niewo
lę przypadkową, jeśliby у na nastąpiła.

„ Nic z tego nie nastąpiło dla F rancji;  nie 
dostawało dla n ie j  szczęścia i czasu. Pierwsza u- 
mowa między F ra n c ją  i Anglią po przyw róce
niu prawego r z ą d u , uznała za rzecz potrzebną 
działanie z powolną rozstropnością w sprawie 
tak za w ikłanej. A rtyku ł dodatkowy tey  umowy 
dozwalał pięć lat czasu dla zupełnego zniesienia 
handlu niewolnikami. Oświadczenie w W iedn iu , 
d 8 lutego 1815 r .  w tym  przedmiocie zawiera, 
iż jakkolwiek jest chwalebny zamiar Monarchów, 
nigdy nie bgdą m o g li doprowadzić go do skutku, 
‘beż dania sprawiedliwego względu na in te re sa , 
zwyczaje, a nawet uprzedzenia swoich poddanych. 
„  Chwalebne i cnotliwe usiłowania, poźniey prze-



stąpili? t e *  granice, i podobno powiększyły l i 
czbę występków , nastawająo bardzo nagle na te
interessa. . ,

Kząd Francuzki, gotowy jest scigac bezu
stannie ludzi, zaymuiącychsię handlem birbarzyń- 
skimj liczne były wyroki, a trybunały naznaczały 
zawszę kary, skoro tylko dosięgnąć mogły ѵПпп-go.

Okropną je^t rzeczą, wyraża nula angielski, 
iz potrzeba niszczenia iudzi, stała się tylko sku t
kiem potrzeby ^ukrywania handlu, przez prawa
zakazanego.11 . . . .  , .

T i  uwaga jasno okazuje, ze prawo irancuzkie 
było spisie dochowane, a zbytek ostrożności o- 
kru tnych , użytych przez stronn.kow handlu nie- 
Wolni kami, dla ukrycia swrych o f ia r , dowodzi 
jaw nie czuyności rządu.

Prawo, które do takich nadużyć prowadzi, 
aby zasłonić wmowaycę przed działaniem tego 
prawa, zdawałoby się bydź bardzo mocne. Jednakże 
1 ustanowieniem rządu franouzkiego jest, powie- 

szvć kary  ргаѵѵпе, skoro ty lso  umysły w n tro 
ci zie zostaną przygotowane, a tym samym w izbach 
nriwodawczych powrócić do przedmiotu o h in -  
dlu niewolnikami. Pod tym  względem smutno 
jest, ale pożytecznie, uczynić u wagę, że wszelke 
n l ig a n ie  obce, powiększatrudność rządu tram uz- 
kie^o i zmierza przeciw celowi, jaki sobie założy
ły uczucia nayszlachctnieysze.
J Pozostaje jeszcze powiedzieć kilka słó v nacf 

sposobi mi poskramiaj icemi, które Xiążę W ellin g 
ton  podaje w swojey nocie.

Pełno 11 іСЛі ministrowie Króli Jmci Chrzęści- 
lińskiego gotowi są do podpisania k iżdego oświad
czenia "połączonych mocarst w , zmierzającego do 
obrzydzenia handlu nieniwistnego, i duśc ągnienia 
n i  winnych ze mity praw. Ale ośwjidczenie, któ- 
reby oba wiązy wało wszystkie rządy d > zastos > wa. 
n ' i  za h m ie l  nie wolnik tmi k iry, przeznaczone/ za 
rozbije morskie, i które zm ien iłoby  się w prawo 
ogólne św iita  cywilizowanego, jest rzeczą, ia'< się 
zTije pełnomocnym m nisir л п  Króla Jmci Clirze- 
śei|a"&«kiego, n ien ł le tąo j  do stery politycznego 
zgromadzenia. Kiedy idzie o ust mó wień e k*ry 
śmierci, będzie to, podług natury rządów, dziełem 
sądownictwa Ittb prawodawstwa.

G f.iąó zwyczay i opiekę bandery francuz* 
kiey, ludziom obcym* uży w^iącym ey bind ry. dla 
pokrycia han liu niewolnica ni nic me m » słusznie/- 
szego; lecz F r incya  nie potrzebuje zibrantać Lego, 
cze^* n i TdV nie po&waliłi. Ooo wiązek zakazania 
weyścia °z krajów sprz /mierzonych ptod >m os idni- 
czym n Jeżącym  do mocarstw, któreoy nie zniosły 
h m  ilu mewoLiikuni, je>t podań uwieniem, k to reb /  
jedynie Portugilią  dotykało: zatem, gdy Portugalia 
n iem i reprezentanta n i  kongresie, słuszna jest, nim 
się daley4 postąpi, wysłuchać jey w sw ey  własney
sprawie. . . '

Środki wskazane względnie Jb rancyi są ogra
niczeń*; lecz. wszystkie są mat *ryą prawa, a za. 
tern powinny oczekiwać tev korzyści od opinii, 
k tóra  zapewnia po wodzenie. Id z.ą d Król i Jmci Chrze- 
ściań.ki^go sam z sobą naradź «ć się będzie, kiedy 
C7.as n td^ydzie: bydź może, ze zgodzi się na popis 
niewolników; jednakże nie chce tego pokryć, ze 
to  wdawanie się władzy , zadtł<>by cios prawu 
własności, prawu nayśwlętszemu ze wszystkich., a 
k tóre prawo w H kiey  Brytanii poważa, aż do wy- 
boczeń i dziwactw.

Nota rządu angielskiego oświadcza żal, iż 
Frannya jest jedną z wielkich Mocarstw morskich 
w Europie, k tóra nio chciała mieć uczestnictwa 
do traktatów, zawartych z Królem Jmcią angiel
skim w przedmiocie dozwolenia niektórym siat'* 
k  >m z kiżd *y ze stron układ ijących się, prawa o- 
gran czonego przeglądania i konfiskaty okrętów,pro
wadzących handel niewolnikami.

Konsly tucya, jaką Król Jmć Chrześciański

swojemu ludowi nadał, znosi konfiskatę. Go się 
zaś tycze prawa przeglądania, jeśliby rząd Fran
cuzki mógł kiedy na to zezwolić, doznałby nayokro- 
pnievszyoh skuikow: charakter narodowy, obu na
rodów irancuzkiego i angielskiego, tem u s:ę prze
ciw i; a jeśliby potrzeba było dowodów na popar
cie tey opinii, dosyć będzie przypomnieć, że na
w et tegoż roku, wśród zupełnego poko.u, krew 
francuzó w płynęła na brzegach afrykańskich Frań- 
cya uznaje wolność mórz dla u s yslki h bander 
obcych, należącyt h  do jakiego bądź M >car t wa 
prawego; nie żąda dią siebie inney niepodległości, 
tylko, jaką sim a w innych  szanuje, a  k tóra p rzy 
stoi jey godności.

Postanowienia tyczące się zniesienia handlu  
niewolnikami, przyję te  na pos edzeniu  
d: 28 listopada 1822.

Pełnomocnicy Aństryi , Francyi, W ie lk i» /  
Brytanii, Pruss i Hossy 1, zgromadzeni na kongre
sie w W eronie , zważywszy, ze ich Wysocy i\lo- 
narch >wie mieli uezęstnictwo w oświadczeniu pud 
d. 8 lutego 1815, przez które Mocarstwa, połączo
ne na kongresie  witdeń kim, ogłosiły w nblrh'U 
Europy niezmienne postanowienie, znieść handel, 
żn in y  pod imieniem handlu niewolnikami afry- 
kańikiemi.

Zważywszy nadto, że pomimo takowego o- 
świa leżenia, w brew środkom praw«>d iwczy m. k tó
re w różnych kratach po mem nastąpiły, i pomi
mo licznych traktatów, zawartych od pomienio- 
ney epoki między Mocarstwami morskiemi, ten 
handel, uroczyście potępiony, aż do dni naszych 
me ustał; że na wzroście tyle zyskał ile na r«>z- 1 
ciągłości utracił , i że przt brał charakter nie na- I 
wiilnieyizy i zgubnieyszy przez użycie środków, 
do których pro Wadzący ten  handel zmuszeni są 
Uciekać się.

Zważywszy, że przyczyny mułu 'ycia, t  ik o- 
burzSjąc*go znaydują się szc/,pgó!niey w zwodni
czych podstępach, za pomocą k órych przedsiębior
cy tych haniebnych przemysłów p> ich > Izą pra
wa kraju swojego, xvni wecz o >> аса ą c/.uyn ość о- I 
krętów, użyty h na w t re y m m .e  ich bezprawia, i 
umieją pokryć działanie swe zbrodnicze, wystaw u- ! 
jąc corocznie tysiąje  istut ludzkich, na ofiarę swo
jey chciwości.

Ze Mocarstwa europeyskie, powołane zosta
ły  tak  przez uprzednie zobowiązanie się, jako i 
przez ś więty ob > wiązek, szukać naydzielnieyszy. h  
środków dla zapobieżenia temu handlowi, przez, pra
wa już prawie wsz.ystki di cywilizowanych naro
dów potępionemu, i uznanemu za niegodziwy, l u 
dzie/. karać naysr.>żev tych, kiórzy by d ę  odwa
żyli nadal go prowadzić z pogardą widoczną tych  
praw.

Uznali potrzebę zwrócić całą swoję uwagę 
na przedmiot t.*k wielkiey wagi, d l i  dobra i h o 
noru iuizkości, a zatem oświadczają w  imieniu 
Nayjaśnieyszych swych Monarchó w.

ii. niewzruszenie trwać będą przy zasadach 
i uczuciach, które ci Monarcho vie objawili w o- 
śWładczemu pod d„ 8 lu.ego 1810 r. że nie prze
stali 1 nie przestaną nigdy u ważać han Ilu niewol
nikami za klęskę k t ó n  prpz .z  d ugi c/as trapiła 
A f ry k ę , h uibiła E uropę , a ludzkość zasmuca
ła, i że są gotowi wszystkiego u/’yć dla zapewnie
ni* i przyśpieszenia zupełnego i ostatecznego znie
sienia tego handlu.

I  ażeby nukonieo zapewnić skutek temti o- 
świadczeniu odnu>vionemu. gabinety względnie zay- 
mą s ę z gorliwością do rozważenia wszeUich 
śrolkow, zgodnych z. prawami i interessami swo
ich pudd ui) ch, a zęby przyśpieszyć wypadek s ta 
ły w oczach świata, rzetelność życzeń i usiłowali 
swoi h, ku dobru sprawy, zadugującey na tro 
skliwość powszechną.

Pozwolono drukować. h  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakcji.


